
D Z I A Ł  U R Z Ę D O W Y .

ZARZĄDZENIA ORDYNARIATU ARCYBISKUPIEGO.

Nowe rozgraniczenie parafij Zabrzezie-Łosk.
R O M U A L D U S  J A Ł B R Z Y K O W S K I
D e i  e t  S a n c t a e  S e d i s  A p o s t o l i c a e  g r a t i a

A R C H 1 E P I S C O P U S  - M E T R O P O L I T A  V I L N E N S 1 S  

S.  T h .  M .

In perpetuam  rei memoriam.

Gregis Nobis commissi saluti instantes e iusąue  animarum 
malis mederi cupientes, a tten ta  locorum conditione, auditis ąuorum 
interest, pagum Horodźki et stationem viae ferreae  Horodźki vel 
Wołożyn, hucusąue ad parochiam  in Zabrzezie pertinentes, cum 
suis incolis et familiis a praedicta  parochia auctoritate  Nostra 
ord inaria  ad tram item  Codicis J. C. (c. 1427) separam us et ad 
ecclesiam parochialem in Łosk, decanatus Mołodecznensis, ad- 
scrip ta  esse declaram us et statuimus.

Quorum in fidem etc.
Datum Yilnae, die 18, X. 1938 an. N. P-278/38.

J .  Ostreyko, 
pro Curiae Cancellario.

f  R. JA Ł B R Z YK O W SK I,
A rchiep iscopus M etropoli ta  Yilnensis.
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W sprawie Konferencji XX. Dziekanów.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W i l n o ,  d n i a  14. X .  1938 r. N .  2 1 /L .

Kurja powiadamia, że Konferencja PP. WW. XX. Dziekanów 
odbędzie  się w Wilnie 15. XI. r. b. o godz. 9 rano w Sali Kurjalnej. 

Obecność wszystkich PP . WW. XX. Dziekanów konieczna.
Ks. J. Ostreyko  
w/z Kanel. Kurji.

W sprawie nabożeństwa w dniu 6 Gistopada roku bieżącego.
K U R J A  M E T R O P O L I T A L N A  W I L E Ń S K A  

W i l n o ,  d n i a  24.  X .  1938 r. N r .  2 2 /L .

Do PW. XX. Proboszczów i Rektorów kościołów  
archidiecezji Wileńskiej.

Z polecenia J. E. Księdza Arcybiskupa Metropolity Kurja 
komunikuje, że PP. WW. Duchowieństwo, tam gdzie jest jeden 
kapłan, w dniu 6 listopada r. b. odprawi nabożeństwo dla wier­
nych w porze wcześniejszej, dogodnej dla biorących udział w gło­
sowaniu. Ks. J. Ostreyko

w/z. Kanclerza Kurji.

RUCH P ERS ONALNY.

Na mocy zarządzenia  J. E. Księdza 
A rcybiskupa - M etropoli ty  w składzie 
osobistym D uchow ieństw a zaszły n a ­
s tęp u jące  zmiany : .

Ks. W ładys ław  Kisiel, pref. w 
Wilnie, mian. w ikarjuszem  Bazyliki 
M etropolita lnej W ileńskiej,  30.IX. 38. 
Nr. 566/38.

Ks. F lor jan  M arkow ski na  w łasną  
p rośbę  zwolniony zosta ł  ze stan . prob. 
w Ja szu nach ,  4.X. 38. Nr. 0-568/38.

Ks. Józef Kłąez, wik. w Gierwia- 
tach , m ianow any  na  s tan . wik. w 
E jszyszkacb, 4.X. 38. Nr. 0-572/38.

Ks. E d w ard  Zahorenko ,  wik. w 
Holszanach, m ianow any  na  s tan .  wik. 
w G ierw ia tach , 11.X. 28. Nr. O 577/38.

Ks. W łady s ław  Dudziak, wik. w 
G udohajach , m ianow any  na  s tan . wik. 
w H olszanach, 12.X. 38. Nr. 0-578/38.

Ks. J. Ostreyko
w/z Kanclerz Kurji.

ZARZĄDZENIA PRAWNO-PAŃSTWOWE

Najwyższy Trybunał Adm inistr. w  sprawie kw aiifikacyj nauczycieli relig ji.

Dnia 9 m arca  1938 ro k u  pod L. Rej. 122/36 zap a d ł  w  Najwyższym T ry b u ­
nale  A dm in is tracy jnym  w sp raw ie  kw aiif ikacy j nauczycieli religji n as t .  w y ro k :  

Najwyższy T ry b u n a ł  A dm in is tracy jny  w składzie  : P rzewodniczący Sędzia 
Dr. Sm olka  i Sędziowie : Dzięciołowski, Dr. Kahl, przy udziale p ro to k ó la n ta  
radcy  S e k re ta r j a tu  P raw niczego H aydena, w  spraw ie  ze skarg i Ks. I. B. na  
orzeczenie M in is te rs tw a  W yznań  Religijnych i Oświecenia  Publicznego z dnia 
26 l i s topada  1935 r. L. BP. — 23790/35, w przedmioció kw aiif ikacyj i uposażen ia  —
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w myśl art .  73 i 84 rozporządzenia  P rezyd en ta  Rzeczypospolite j z dnia  27 paź ­
dz ie rn ika  1932 r. (poz. 806 Dz. Ust.) n a  posiedzeniu  n ie jaw ne m  dnia  9 m arca  
1938 r. po w y s łu ch an iu  sp raw ozdan ia  sędziego-sprawozdawcy — uchy la  z a sk a r ­
żone orzeczenie z powodu wadliwego postępow ania  a zarazem  zarządza  zwrot 
w niesionej opłaty .

P o w o d y .

Ksiądz I. B. zos ta ł  m ianow any  nauczycielem publicznych szkół pow szech­
nych  z dniem 1 lis topada  1928 r. B. ukończy ł dnia  28 czerwca 1928 r. Wyższe 
Sem inarjum  D uchow ne  Rzymsko - K atolickie  w  Lublinie. K u ra to r jum  O kręgu  
Szkolnego L ubelskiego op ie ra jąc  się n a  przed łożonem  przez ks. B. św iadectw ie  
ukończen ia  Wyższego Sem inarjum  D uchownego w Lublinie, decyzją z dnia 
20 p aźdz ie rn ika  1931 r. Nr. I — 22236/31 przyznało  m u uposażen ie  przew idziane  
w art. 45 i 31 u s taw y  uposażen iow ej z 1923 r. Dz. Ust., t. j. g rupy  VIII, poczy­
na jąc  od 1 k w ie tn ia  1930 r.

Na dzień 1 lu tego 1933 r. skarżący  został zaszeregow any z dotychczasowej 
VII do IX grupy u posażen ia  w m yśl odnośnych  przep isów  rozporządzenia  
Rady M inistrów z dnia  19 g rudn ia  1933 r. o zasadach  zaszeregow ania  funkcjo-  
n a rjuszów  p ańs tw ow ych  poz. 781 Dz. Ust.

P ism em  z dnia 17 g rudn ia  1934 r. Ks. B. op iera jąc  się na  posiadanem  
św iadec tw ie  ukończen ia  Wyższego Sem inarjum  D uchownego Rzymsko - K atolic­
kiego w Lublinie, pow ołu jąc  się na  rozporządzenie  Rady M inistrów  poz. 662/29 
Dz. Ust., zwrócił się do K ura to r jum  o p rzesunięc ie  go do VIII g rupy  uposażen ia  
z dniem  1 stycznia 1935 r.

P rośby tej K ura to r jum , decyzją z dnia  23 w rześn ia  1935 r. Nr. BP—19369/35 
nie uwzględniło, poniew aż p e te n t  n ie  odpow iada w a ru n k o m  przew idzianym  
w  punkcie  4 § 18 rozporządzenia  Rady M inistrów  z dnia  19 g rudnia  1933 r. 
poz. 781 Dz. Ust. oraz stwierdziło, że Ks. B. w in ien  pozostaw ać w IX st. sł. 
aż do czasu  u zy sk an ia  kw alif ikacji w y m aganych  do us ta len ia .

Od powyższej decyzji K ura to r jum  Ks. I. B. w niósł  odw ołan ie  do M in is te r­
s tw a  W y znań  Religijnych i Oświecenia  Publicznego, k tó re  orzeczeniem z dnia 
26 l is topada  1935 r. Nr. BP. — 23790/35 odw ołan ia  n ie  uw zględniło  i zask a rżo ną  
decyzję K ura to r ju m  zatwierdziło , jak o  zgodną z p rzep isam i w niej pow ołanem i.

Rozpatru jąc  skargę  n a  to  orzeczenie w zw iązku  z odpowiedzią w ładzy 
pozwanej Najwyższy T ry b u n a ł  A dm in is t racy jny  rozważył, co n a s tęp u je  :

Skarżący  wywodzi, że posiada  on p rzep isan e  dla nauczycieli publicznych 
szkół pow szechnych kw aliw ikac je  zawodowe, poniew aż  s tosow nie  do a r t .  13 
rozporządzenia  P rezy den ta  Rzeczypospolite j o kw alif ikac jach  zawodowych 
nauczycieli szlcoł pow szechnych  poz. 258/28 Dz. Ust. kw alif ikac je  zawodowe 
do u s ta len ia  nauczycieli religji ok re ś la  M in ister  W. R. i O. P. w  porozum ieniu  
z w łaśc iw ą  w ładzą  duchow ną, zaś w myśl rozporządzenia  M in is te rs tw a  W. R. 
i O. P. z dnia  15 m arca  1920 r. poz. 222 Dz. Ust. kw alif ikac ję  n a u k o w ą  do 
us ta len ia  nauczycieli  religji ka to lickie j publicznych szkół po w szechnych  s tanow i 
dyplom ukończen ia  s tud jów  teologicznych i m isja  k ano n iczn a  — a obydw u tym  
w aru n k o m  sk arżący  odpow iada , w obec czego w in ien  być do niego zas tosow any  
§ 18 p k t .  4 rozporządzenia  poz. 781/33 Dz. Ust.

W ładza pozw ana  w odpowiedzi na  sk a rg ę  podnosi, iż § 18 pk t.  4 rozpo­
rządzenia  poz. 781/33 nie odnosi się do tych nauczycieli,  k tó rzy  nie posiadają  
egzam inu  p rak tycznego
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Z arzu t  skarżącego  Najwyższy T ry b u n a ł  A dm in is t racy jny  u zna ł  za u zasad ­
niony. Rozdział rozporządzenia  z dnia 6 m arca  1928 r. poz. 258 Dz. Ust. z a ty ­
tu ło w a n y  „O kw alif ikac jach  zawodowych do us ta len ia  w publicznych szkołach  
po w szech n y ch ” (art.  7 — 13) w ym aga  dla  uzy sk a n ia  tych  kw alif ikacy j złożenia 
egzam inu  prak tycznego ,  jednakow oż umieszczony w tym że rozdziale  § 13 
zaw iera  w y ją te k  w odnies ien iu  do nauczycieli religji i s tanowi, iż kwalif ikacje  
zawodowe do u s ta len ia  nauczycieli religji o k reś la  M inister  W. R. i O. P. 
w porozum ieniu  z w łaśc iw ą  w ładzą  duchow ną . W ładza  pozw ana  w  zaskarżonem  
orzeczeniu, ani nawret w  odpowiedzi n a  skargę  nie pow oła ła  odpowiedniego 
przepisu  praw nego , us talającego, iż w a ru n k iem  uzyskania  kw alif ikacji do 
u s ta le n ia  dla nauczycieli  religji w publicznych szkołach  pow szechnych  jes t 
złożenie egzam inu prak tycznego .

W ta k ie m  is to tn em  zan iechaniu  uzasad n ien ia  zaskarżonego  orzeczenia 
T ry bu na ł  dopa trzy ł  się wadliwości p os tę p o w an ia  ze szkodą skarżącego  i dlatego 
zaskarżone  orzeczenie już z tego pow odu uchylił n a  podstaw ie  art .  84 p. 3 
p raw a  o Najwyższym T rybunale  A dm in is tracy jnym  poz. 806/32 Dz. Ust. z powodu 
wadliwego postępow an ia ,  nie mając wobec tego po trzeby  rozpraw ian ia  się 
z pozosta łem i zarzu tam i skargi.

(R o zp o rzą d zen ie  U rzędow e Ł o m ży ń sk ie j K u r ji D iecezja lne j N r. 10, 1938 r., 
sir . 158, nast.).

Okólnik M inisterstwa Skarbu z dnia 11 sierpnia 1938 r. L. D. V.20719 38 
w  sprawie podatku od nieruchomości, należących do semin. duchownych.

W yciąg z w y rok u  Najwyższego T ry b u n a łu  A dm inistracy jnego  z dnia 
30 m aja 1938 r. L. Rej. 900/36 w spraw ie  ze sk a rg i  Rzymsko-Katolickiego 
Seminarjum Duchownego w Wilnie.

Skarga, op iera jąc  się na  art .  XV K on ko rda tu  z 10 lu tego 1925 r. poz. 501 
Dz. Ust. zarzuca, że wymieniony dom je s t  wolny od p o d a tk u  od nieruchomości,  
a to  poniew aż s tanow i on w łasność  Sem inarjum  Duchownego, a prócz tego 
ponieważ dochody z tego domu, s łużąc na  potrzeby Sem inarjum , a zatem  
skoro  Sem inarjum  ma za zadanie  k sz ta łcen ie  kap łanów , na  po trzeby  wchodzące 
w zakres  celów k u l tu  religijnego. Zaznaczyć należy, że, j a k  wynika z a k t  sprawy, 
op oda tkow any  dom jes t  zamieszkały  przez pos t ron ny ch  loka to rów  za czynszem. 
N ie trafnym  je s t  pogląd skargi,  w edług  k tórego  dosta tecznym  w aru n k iem  wol­
ności podatkow ej,  przewidzianej w art.  XV K onkorda tu ,  jes t  już samo należenie  
domu do Sem inarjum  Duchownego. O ile bowiem przepis powyższy przewiduje 
w y ją te k  od obow iązku podatkow ego specja ln ie  dla sem inarjów  duchow nych  —• 
to nie dla budynków  należących do tych sem inarjów, lecz na  sem ina r ja  zajętych. 
W skazuje  n a  to  sam a t r e ść  w spom nianego  art.  XV, k tó ry  wogóle okreś la  
p rzedm ioty zwolnień p od a tk ow ych  w edług  ich celu względnie przeznaczenia , 
a nie w edług  osoby właściciela,! a n a tom ias t  n a  w stęp ie  s tanow i zasadę, że 
ze względu na osobę w łaściciela  żadne ulgi po d a tk o w e  osobom duchow nym  
i zakonnym  nie p rzysługują .

O ile sk a rga  zarzuca, że cel k sz ta łcen ia  p rzyszłych kap łan ów , względnie 
cel p row adzenia  Sem inarjum  D uchownego, na  k tó ry  są bezsporn ie  obracane  
dochody z opoda tk ow ane j  nieruchomości,  jes t  celem k u l tu  religijnego w sensie
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art .  XV K onkorda tu  i że z tego względu spe łn iony  jes t  w a ru n e k  przewidzianego 
w tym  a r ty k u le  zw olnienia  poda tkow ego  — to zarzu t te n  je s t  n ie trafny.

W szys tk im  izbom sk a rbo w y m  oraz w szystk im  urzędom skarbow ym  
udziela się do wiadomości.

Za D yrek to ra  D e p a r tam en tu  (—) K. Ja n czew sk i, N aczeln ik  Wydziału.

DZIAŁ NIEURZĘDOWY.

ODEZWA i. E. KS. BISKUPA KAZIMIERZA - MIKOŁAJA
MICHALKIEW9CZA.

Bóg W szechmogący w nieprzebranem  Miłosierdziu Swojem 
pozwolił mi doczekać 50-lecia służby mojej kapłańskiej u stóp 
Swoich O ł ta rz y !

W niedzielę 6 lis topada o godzinie 8 rano przed ołtarzem 
Ostrobramskim Matki Boskiej Miłosierdzia odprawię dziękczynną 
Mszę św., z zachowaniem przepisanych przez Kościół obrzędów 
i modłów jubileuszowych.

Jeżeli kto będzie łaskaw  połączyć modły swoje w tym dniu 
o dalsze zmiłowanie Boże dla mnie, niech mu Bóg Miłosierny 
s tokrotnie za to wynagrodzi.

Zaznaczam przytem, wobec wzm ianki w niek tórych  pismach
0 rzeczonym jubileuszu z mylnem podaniem daty takowego, że, 
z powodu wielkiego mojego osłabienia, żadnych innych uroczystości, 
przyjęć i obchodów jubileuszowych nie będzie.

f  Kazimierz - Mikołaj Michalkiewicz
Wilno, Paźdz ie rn ika  16 dnia 1938 r. B iskup Sufragan  Wileński.

NA MARGI NESI E ARTYKUŁU KSI ĘDZA SZYROKIEGO
K R Ó T K I E  W Y J A Ś N I E N I E .  (Dok.)

Ad V. Dom wspólny dla księży inwalidów. Kiedy mowa o altarjach, 
nie można wtedy pominąć milczeniem i spraw y wspólnego domu 
dla księży inwalidów, na k tó ry  ksiądz Szyroki w swej rozprawie 
k ładzie  szczególniejszy nacisk  i uważa, że spraw a w ybudow ania 
u  nas takiego domu jest na dobrej drodze.

Chociaż nie jestem zdecydowanym przeciwnikiem wspólnego 
domu dla księży inwalidów, to jednak, gdyby  on nawet był
1 gdyby mi dano do wyboru z jednej strony urządzony z kom­
fortem i wygodami wspólny dom w Wilnie, a z drugiej — skrom ną 
altarję  („domek z ogródkiem") przy kościele wiejskim, ja oso­
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biście bez w ahan ia  w ybrałbym  to drugie. Uzasadniać tego nie 
będę, aby znowu nie wpaść w ton poetyczno-idyliczny, lecz 
powiem krótko, że to jest nietylko rzecz gustu, ale i rzecz wielu 
rozmaitych innych czynników, jak usposobienie, charakter, wy­
chowanie, środowisko, z jakiego kto pochodzi, wreszcie przyzw y­
czajenie i t. d. Człowiek bowiem — to „mały światek" i nie 
można go bezkarn ie  wtłoczyć w ram y o jednym wymiarze, lub 
wyheblować pod jeden strychulec. Każdy zaś „dom wspólny" 
bez względu na swój cel i przeznaczenie, czy to będzie internat, 
czy koszary, klasztor, czy więzienie, ochronka, czy szpital musi 
z konieczności s tać się owym strychulcem, czy ramami, gdzie 
jego mieszkańcy muszą podporządkow ywać się regulaminowi 
i przepisom, inaczej s ta łby  się on miejscem „ubi nullus ordo, 
sed sem piternus horro r  inhabitat"  . . .

W prawdzie dom wspólny dla księży inwalidów nie może 
być całkowicie porównany nietylko z koszaram i i więzieniem, 
ale nawet z in ternatem  lub klasztorem, lecz i tam reguła , prze­
pisy, porządek  być muszą, k tórym  księża inwalidzi podporządko­
wać się też muszą. A będą to ludzie nie w wieku szkolnym, nie 
w wieku poborowym, nie ze zdrowiem i siłą, nie ze „stalowemi 
nerw am i", lecz albo starzy, albo schorzali, spracowani, zdener­
wowani, a bardzo często i . . .  rozkapryszeni. A jeżeli zabraknie 
im tam jeszcze wspomnianych przez księdza Szyrokiego „Maćka" 
lub „Kurduli", z którym i przez długie la ta  się zżyli, a otoczy ich 
„ciepłą opieką", przeplataną  dwuznacznym uśmieszkiem, drwi­
nami, lub w najlepszym  razie pobłażliwem kiwaniem głowy 
„inteligentna" s łużba  obca (starzy i nieszczęśliwi są zazwyczaj 
wrażliwi i podejrzliwi); jeżeli współlokatorem  jego będzie jeden — 
drugi sąsiad odm iennych zapatryw ań, przekonań, lub może kultu­
ralnych i postępowych przyzwyczajeń i nałogów, jak palenie 
tytoniu, gra w karty , s łuchanie radja, gramofonu i t. d.; jeżeli 
zamieszka na jednym kory tarzu  i obok z „kolegą", k tó ry  już 
ongiś w czasach przedinwalidzkjch uw ażał swego konfra tra  za 
„wrzoda", to nie wiem napraw dę, czy pójdzie mu w smak higje- 
niczne mieszkanie z hałaśliw ym  kory tarzem , wanna, w której 
przed chwilą k ąpa ł  się schopzały jego sąsiad, lub ta  zachwalana 
ciepła i często zabrudzona wygódka ? . . .  A kto i z jakich fundu­
szów będzie u trzym ywał ów urządzony na sposób nowoczesny 
z wygodami i obsługą  dom w s p ó ln y ? . . .  A gdzie podziać w w y­
znaczonej mu celce swoje rzeczy, pamiątki, graty, rupiecie, k tóre  
większej, albo i żadnej w artości nie mają, ale do których  się
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przyzwyczaił, uważa je w prost za bezcenne i z któremi rozstać 
się byłoby mu niezm iernie t ru d n o ?  A gdzie ulokować schorzałą 
siostrę, czasem matkę, a choćby naw et i osław ioną „Kurdulę" 
z „Maćkiem", k tórzy mu całe życie wiernie służyli, pracowali, 
siły stargali, a teraz już samodzielnie żyć, pracować i komu 
innemu służyć nie p o t r a f i ą ? . . .  Te i tym podobne pytania cisną 
się mimowoli do głowy, na które, ja przynajmniej, nie mogę 
znaleźć odpowiedzi.

Proponow ane przez księdza Szyrokiego środki na wzniesie­
nie domu emerytalnego w Wilnie, jak np. „Betanja", dom niezna­
nego ofiarodawcy przy  ul. Święciańskiej, „A rkad ja” i wielkie 
sumy w „Unitasie" są nieco śmieszne i przypominają mi trochę 
z „Potopu" Sienkiewicza podpowiedziany przez Imć Pana Zagłobę 
Staroście Zamojskiemu dowcip: „Ofiaruj, Wasza dostojność, Kró­
lowi Szwedzkiemu Niderlandy", co pan Sobiepan skwapliwie 
Forgellowi powtórzył po łacinie. Ja zaś w wolnym przekładzie 
powiedziałbym  po polsku : „gruszki na wierzbie".

Bo i jakże inaczej. Przecież wiadomo ogólnie, że „Betanja" 
została sprzedana już przed kilku laty  i podobno niedrogo. 
Dom przy ul. Święciańskiej — to jakaś rudera, za k tó rą  ktoś 
proponował zaledwie około 10 tysięcy. „Arkadja" została zapi­
sana testam entem  przez ś. p. ks. Frąckiewicza na w łasność 
Kapituły Wileńskiej, k tó ra  jej dla emerytów najprawdopodobniej 
darmo nie odd a . . .  O rzekomych zaś wielkich sumach „Unitasu" 
wiemy wszyscy ze sprawozdania, że są tam  nie wielkie sumy, 
a „wielkie trudności f inansowe" (Dwut. Nr. 10. r. 6). Więc skądże 
możemy mieć na wzniesienie domu „setki t y s i ę c y " ? . . .

Zapro jek tow ane zaś przy końcu rozprawy składki, aby na 
wzór diecezji Sandomierskiej wszyscy księża naszej archidiecezji 
wnieśli po 1700 złotych, nie jest w dzisiejszych w arunkach rzeczą 
łatwą i pewną. Przecież sam Szanowny Projektodawca niedawno 
pisał w „Dwutygodniku" takie oto s łow a: „ . . .O b e c n ie  do szczę­
śliwych należą ci księża, k tórzy mogą wiązać koniec z końcem, 
spora  zaś liczba jest takich, co siedzą w poważnych długach; 
a znajdą się i tacy, których trzeba zaliczyć w prost do n iew ypła­
c a ln y c h " . . .  (Dwut. Nr. 15-16 z r. 1935). Czy w takich w arunkach  
wszyscy księża naszej archidiecezji przy najlepszych nawet chę­
ciach będą mogli się zdobyć na tak  wysokie sk ładk i?  A czy 
i u tych nielicznych, k tórzyby ostatecznie mogli owe 17C0 zł. 
wnieść jednorazowo, czy na raty, znajdą się te najlepsze chęci?... 
Wprawdzie ks. Szyroki wynajduje na to dość łatwy sposób, bo
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czyni n iedw uznaczną aluzję do „opieki i poparcia naszego Czci- 
najdostojniejszego A rcypasterza", czyli innemi słowami do nakazu 
i przymusu, ale wątpię mocno, czy i ten  sposób wobec ogólnego 
zubożenia naszego duchowieństwa, wobec tylu już nakazów spo­
łecznych, przymusów rządowych i samorządowych, czy i ten 
przym us i nakaz m iałby u nas pow odzen ie?

Może również niezupełnie słusznie powołuje się ks. Szyroki 
na Uchwały Synodu P lenarnego w Polsce w spraw ie budowy 
domu dla księży inwalidów. Uchwała bowiem 20, § 1 Synodu 
bynajmniej nie zakreśla  granic jakimś ogólnym jednostronnym  
przepisem, lecz przeciwnie pozostawia tej tak  ważnej sprawie 
pewną swobodę: „Celem zapewnienia duchowieństwu pomocy na 
wypadek choroby, na starość, na czas niezdolności do pracy 
i t. p. należy tworzyć (erigantur)  domy, lub kasy  emerytów, 
sanatorja, zak łady  wypoczynkowe i innego tego rodzaju in s ty ­
tucje", czyli innemi słowami to, na co kogo stać i co kto uważa 
za lepsze, praktyczniejsze i możliwe. W yrazy zaś :  „inne tego 
rodzaju instytncje", nietylko nie wykluczają, ale raczej obejmują 
i projektowane u nas „ A l ta n ę " 1).

Pisząc o tem wszystkiem musimy wkońcu raz  sobie powie­
dzieć, że szukać na  tym świecie zupełnego spokoju, wygody 
i szczęścia byłoby złudzeniem i utopją. Nie znajdziemy go ani 
w Altarji, ani tembardziej we wspólnym skoszarowanym  domu, 
ani naw et na 10-eio tysięcznej parafji, choćby bez „wrzoda" — 
emeryty, aż dopiero w niebie. Nie powinniśmy również potępiać 
tych, co inaczej, niż my, myślą. Szukając zaś spokojnie i życzli­
wie rozwiązania tej tak  ważnej kwestji, nie zapominajmy jednak 
i o słowach K ośc io ła : „Ne dere linąuas  me, Domine, Pa ter  et 
Dominator vitae meae, ut non corruam in conspectu adversario- 
nem m eo ru m . . .  Duo rogavi a te ne deneges mihi anteąuam  m o ria r : 
divitias et pauperta tem  ne dederis mihi, sed tantum  victui meo 
tr ibue  necessaria”. (Brev. Rom. respons. infr. hebd. Augusti).

'   Ks. Hieronim Hrehorowicz.
l) Za „A lta r jam i“ , czy ja k  tam  je nazwać, dornkam i przy kościołach 

pa ra f ia lnych ,  może p rzem aw ia  jeszcze i te n  fak t ,  że k iedy B iskup  udzielał nam  
święceń sub d iak o n a tu ,  od k tórego, jak  mówi pon ty f ika ł ,  „nie będziecie  mogli
się cofnąć, lecz związani będziecie na  zawsze ze s łużbą  Bożą, a służyć Bogu — 
to  k ró low ać”1, jednocześn ie  w yznaczył nam  , , ty tu ł“ jakiegoś k o ś c io ła : „N. N, 
ad t i tu lu m  ecclesiae X“ . . .  Któż z nas nie p am ię ta  tych  rzew nych  i słodkich 
chwil? Czyż nie je s t  to św ię tą  m yślą  i t r o sk ą  Kościoła — M atki naszej,  byśm y 
„zw iązan i na  zawsze ze służbą  Bożą w koście le11, przy kościele  też dokonali 
swego żywota ? . . .  Co ? (P rzyp isek  autora).
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WAŻNE DLA KSIĘŻY KATECHETÓW 1 WYCHOWAWCÓW.
Każdy Katecheta  wie z doświadczenia, jak trudno w ytłu ­

maczyć dziecku treść pacierza. Bez uzmysłowienia treść  pogada­
nek  religijnych zostaje dla dzieci czemś obcem. Wiele także 
sprawia trudności na lekcji religji utrzymanie uwagi dzieci 
w należytem napięciu, gdyż 7—9 letnie dziecko jest żywe, po trze­
buje coś robić, czemś zająć ręce.

Nawet gdy katecheta  posiada zdolność barwnego opowiada­
nia, niezawsze sku tek  bywa doskonały, bo dzieci p rędko  zapo­
minają o treści opowiadania i trudno jest nawiązać nową lekcję 
do poprzednio zdobytych wiadomości.

Jeszcze większą trudność mają nauczyciele w szkołach 
wiejskich, gdzie są łączone klasy. Gdy bowiem nauczyciel zajmie 
się jedną klasą, przeszkadzają  inne dzieci bez odpowiedniego 
zajęcia.

Żeby dać skuteczną pomoc przy nauczaniu religji zarówno 
rodzicom, wychowawcom, nauczycielom jak i dzieciom, opraco­
waliśmy serję obrazków konturow ych do kolorowania kredkam i 
dla każdego dziecka. Obrazki te są wynikiem próbnych badań, 
przeprowadzonych w Referacie W ychowawczym przy K. S. K. 
w Wilnie. Obrazki są pomyślane w ten sposób, by skupiały 
uwagę dziecka na treści. (Usunięto symbole). Rozmiar obrazków 
jest 15 na 21 ctm.

JAK KORZYSTAĆ Z OBRAZKÓW.

1. Nie należy dzieciom dawać odrazu całego kompletu 
obrazków, lecz rozdać w odpowiednim momencie tylko te, które 
i lustrują daną  treść lekcji. W przeciwnym bowiem razie dziecko 
odrazu przejrzy wszystkie obrazki, co wprowadzi zamieszanie 
w jego umyśle, oraz zniweczy ciekawość, k tóra  jest po trzebna 
na przeciąg całego roku.

2. Poniew aż wszystkie dzieci z danej klasy  posiadają jedna­
kowe obrazki, należy omówić w klasie wspólnie z dziećmi treść 
danego obrazka oraz sposób kolorowania.

3. Obrazki te mogą być przeznaczone do kolorowania w domu, 
lub klasie, zwłaszcza jako ciche zajęcie przy  łączeniu klas.

4. Pokolorowane obrazki dołączają dzieci do poprzednich 
i w ten sposób każde dziecko uk łada  stopniowo własny e s te ­
tyczny albumik.
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WARTOŚCI WYCHOWAWCZE OBRAZKÓW.

a) Kolorowanie obrazków w domu daje okazję dziecku do 
przypomnienia treści lekcji oraz możność głębiej przeżyć ją po 
swojemu, w edług własnych możliwowści pojmowania.

b) W ymaganie przyniesienia  tych obrazków na lekcję na­
stępną oraz dołączenia do poprzednich jest dobrem ćwiczeniem 
obowiązkowości.

c) Dziecko obrazek pokolorowany zawiesza u siebie w domu 
nad łóżeczkiem, ewentualnie nad stolikiem, przy którym odmawia 
swój paciorek, a w ten  sposób pacierz łączy się z treśc ią  lekcji, 
lekcja zaś zmierza do pogłębienia modlitwy. Zmieniając kolejno 
obrazki co kilka dni (zależnie od lekcji) tem samem wprowadza 
do swego życia religijnego coraz bogatszą  treść, a pacierz nie 
jest czemś jednostajnem.

d) Kolorowanie obrazków jako praca domowa ma jeszcze 
i tę wartość, że służy do pewnego stopnia celom apostolstwa, 
gdyż najbliższa rodzina zwykle in teresuje się temi obrazkami, 
a więc ma okazję do zaznajomienia się z tem, czego się dziecko 
uczy, przypomina sobie, a często lepiej przysw aja  treść religji.

e) Dla wychowawcy naw et pobieżny tylko przegląd tych 
obrazków pokolorowanych da możność zorjentować się lepiej 
w duszy dziecka.

Celem ułatw ienia osiągnięcia tych wyników, o jakich dotych­
czas mówiliśmy, podajemy schem atyczny uk ład  pracy nauczania 
religji w I oddziale szkoły powszechnej. W tablicy tej podajemy 
1) tem at wykładu, który  może być przerobiony na kilku lekcjach, 
(u w a g a : podajemy tem at zagadnienia, a nie poszczególnych 
lekcyj), 2) praw dę dogmatyczną, k tórą  mamy wyjaśnić i nauczyć, 
ujętą samą w sobie i od strony życia społecznego, 3) zastosowa­
nie w życiu indywidualnem i społecznem, 4) część pacierza, 
k tóra  odpowiada lekcji, 5) odpowiednie obrazki.

Do tych obrazków opracowane są prak tyczne uwagi do 
korzystan ia  z nich. Przy każdym zamówieniu dołącza się jeden 
egzemplarz tych uwag łącznie z tablicą schem atyczną rozkładu 
tem atów pracy.

Cenę ustalono jak  najtańszą, by obrazki s ta ły  się dostępne 
naw et dla najuboższych dzieci. Cena jednego kompletu (56 obraz­
ków z okładeczką) wynosi 60 gr. przy zamówieniu przynajmniej 
10 kompletów. Pojedyńczy zaś komplet łącznie z uwagami kosztuje 
I zł. 10 gr.
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Zamówienia kierować jedynie pod a d re s e m : Wilno, ul. Uni­
wersytecka Nr. 9 m. 10. Redakcja Ku Szczytom.

Ks. Józef Wojtukiewicz.

VII KURS DUSZPASTERSKI ARCHIDIECEZJI WILEŃSKIEJ
w dniach 15, 16 i 17 listopada 1938 roku

za zgodą i błogosław ieństw em  J. E. Najprzewielebniejszego  
Księdza Arcybiskupa - M etropolity

„AKCJA K AT OL I CK A  PRZEZ  K S I Ą Ż K Ę  I S Z K O Ł Ę ”. 

Dnia 15 listopada — wtorek.

Godz. 8. — Msza św. w kaplicy św. Kazimierza w Bazylice 
Metropolitalnej. Odprawi J. E. Ksiądz Arcybiskup - Metropolita.

Godz. 11.30. — Zagajenie, w ybór przewodniczącego, powołanie 
prezydjum i sekretarza.

I. R e f . : W  walce o dobrą książkę. — Ks. Dr. Ignacy Świrski, 
Prof. U. S. B.

Godz. 15. — II. Ref.: Nauka i wychowanie religijne w naszej 
szkole publicznej. — Ks. Dr. Michał Sopoćko, Prof. U. S. B.

Godz. 16.15. — III. R e f . : Nauka i wychowanie w naszej szkole 
publicznej. — Ks. Dr. Michał Sopoćko, Prof. U. S. B.

D y s k u s j a .

Dnia 16 listopada — środa.

Godz. 10. — I. Ref.: Czytelnictwo jako część składowa A kcji 
Katolickiej. — Ks. Dr. Karol Milik, Dyrektor T-wa Czytelni Ludowych 
z Poznania.

Godz. II. — II. Ref.:  Organizacja i sposób prowadzenia
czytelnictwa na parafji. — Ks. Dr. Karol Milik.

Godz. 16. — III. Ref.: Organizacja i sposób prowadzenia 
czytelnictwa na parafji. — Ks. Dr. Karol Milik.

Godz. 17. — IV. Ref.: Czem je s t Towarzystwo Czytelni
Ludowych. — Ks. Dr. Karol Milik.

D y s k u s j a .

Dnia 17 listopada — czwartek.

Godz. 10. — I. Ref.: Przepisy Pierwszego Polskiego Synodu  
Plenarnego z  roku 1936, dotyczące czytelnictwa i oświaty z  punktu
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widzenia Akcji Katolickiej. — Ks. Leon Żebrowski, Kan. Kapituły 
Metropolitalnej.

Godz. II. — II. R e f . : W zory duszpasterstwa belgijskiego. — 
Ks. Mgr. Józef Zawadzki, A systent U. S. B.

D y s k u s j a ,  w n i o s k i  i z a m k n i ę c i e  K u r s u .

U W A G I :

1. Opłata za udział w Kursie 3 zł.
2. Odczyty i zebrania będą  się odbywały w Sali Stowarzy­

szenia Misyj Wewnętrznych, ul. św. Anny 13.
3. Mieszkania: u  OO. Karmelitów (Ostrobram ska 12, tel. 16-60), 

za opłatą 2 zł. za dobę, w Pensjonacie pp. Cywińskich (Mickie­
wicza 19), w hoteliku sem inaryjnym  (Mostowa 12) i w hotelu 
„Georges’a ” (Mickiewicza 20).

4. Posiłek: Jad łodajn ia  przy  ul. Biskupa Bandurskiego 11 
(obiady od 80 gr.), jadłodajnia  przy ul. Mostowej 10 (obiady od 70 gr.).

5. Zarząd Związku Kapłanów .U n i ta s” zwrócił się z prośbą 
do Ministerstwa Komunikacji o zniżki kolejowe dla uczestników 
Kursu w drodze powrotnej.

ZARZĄD ZWIĄZKU KAPŁANÓW „UNITAS” 

ARCHIDIECEZJI WILEŃSKIEJ.

O D E Z W A

M I Ę D Z Y N A R O D O W E J  U N J I  P R Z E C I W R A K O W E J

T Y D Z I E Ń  P R Z E C I W R A K O W Y  W P O L S C E

(23 — 30 listopad 1938 r.)

Rak obok gruźlicy jest najw iększą klęską  społeczną. W os ta t­
nich latach częstość jego wzrasta wybitnie. W całym świecie około 
1.500.000 ofiar rocznie pochłania to cierpienie. W s a m e j  P o l s c e  
ginie p r z e s z ł o  30.000 l u d z i ,  a więc prawie co 15 m i n u t  
1 c h o r y  P o l a k  u m i e r a  n a  r a k a .

Rak jest jedną z najczęstszych przyczyn śmierci u ludzi 
w wieku ponad  40 lat, atakjuje on wszystkie klasy społeczne — 
zarówno biednych jak  bogatych, kobiety  jak  i mężczyzn.

Nieuleczalność raka  jes t  w wielu wypadkach następstw em  
lekceważenia cierpienia przez chorych, k tórzy  nie orjentują  się, 
że rak  narazie  nie powoduje bólów i nie spraw ia większych 
dolegliwości.
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Rak wcześnie rozpoznany może być wyleczony: początkowo bowiem 
jest to cierpienie lokalne, k tóre  w tym okresie można usunąć 
radykalnie  czy to na drodze chirurgicznej, czy też zapomocą 
naświetlań radem  lub promieniami Róntgena.

Początek raka  jest prawie nieuchwytny. Cierpienie to może 
powstać w każdym narządzie, w każdem miejscu naszego ciała, 
najczęściej rozwija się w przewodzie pokarm owym , w narządach 
kobiecych, w piersiach i wargach.

Nie należy zwlekać, jeżeli w ystąp ią  takie  podejrzane objawy, 
jak mafe guzki w piersiach, niegojęce się ranki na języku, wargach 
i skórze, cuchnące lub krw iste  wydzieliny, d ługotrw ałe  zaburzenia 
kiszkowe, wychudnięcie i upadek sił bez widocznych przyczyn. 
Natychmiast należy się udać do lekarza lub do specjalnych zakładów 
leczniczych.

Rak w początkowych okresach może być uleczony.
Ponieważ walka z rakiem, jako z k lęską  społeczną, wymaga 

znacznych środków, przeto prowadzona jest z funduszów publicz­
nych. Idą one na organizację lecznictwa przeciwrakowego, w czem 
znaczną pozycją jest zakup radu, tego bardzo kosztownego 
i n iezbędnego środka leczniczego, wykrytego przez naszą wielką 
rodaczkę, Marję Skłodowską-Curie i jej męża P io tra . Idą nadto na 
badania  naukowe, mające na celu stwierdzenie istoty raka.

Gdy to dzieło zostanie dokonane, jeszcze jeden groźny wróg 
ludzkości ulegnie pokonaniu, jak pokonano już tyle innych ciężkich 
chorób, k tó re  też zdawały się być nieuleczalne.

L e c z e n i e  i b a d a n i a  — t o  o r ę ż  w ręku  ludzkiem. 
Na wykucie i uspraw nienie  tego oręża nie może zabraknąć środków.

Gdy składasz grosz na walkę z rakiem, być może ratujesz 
własne życie lub życie twych najbliższych. W każdym razie przy­
nosisz ulgę cierpieniu twych bliźnich.

Zapisując się na członka Towarzystw Przeciwrakowych w Polsce, 
spełniasz swój obowiązek społeczny.

Pamiętać o tem trzeba podczas Tygodnia Przeciwrakowego.
W ciągu tego Tygodnia trw a jak gdyby mobilizacja całej 

ludzkości w walce z nieubłaganym  wrogiem. Im więcej nas stanie 
w walczących szeregach, tem prędsze  będzie zupełne zwycięstwo.

HOMITET IGMIUUJIN TfGODIM N U U IU IIIU I W PULSIE.

Zapisy na członków przyjmują instytucje przeciwrakowe w Polsce:
Polski Związek Przeciwrakowy, W arszawa, ul. W awelska 15.
Polski Komitet do zwalczania raka, W arszawa, ul. Karowa 31.
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Łódzkie Towarzystwo Zwalczania Raka, Łódź, ul. P iotrkow-

Stowarzyszenie „Polski In s ty tu t Przeciw rakow y”, Lwów, 
ul. Głowińskiego 7.

„Kolo Pań” p r zy  Polskim Komitecie do zwalczania raka, 
W arszawa, ul. Karowa 31.

W ileński Komitet do Zwalczania Raka, Wilno, ul. Połocka 6.

Państw ow a Szkoła Higjeny z inicjatywy D epartam entu  Służby 
Zdrowia M inisterstwa Opieki Społecznej w porozumieniu z To­
warzystwem  „Trzeźwość" organizuje w dniach 12. XII. — 17. XII. 
r. b. włącznie XIII Kurs Alkohologji p. t. „Alkoholizm i jego 
zwalczanie".

Kurs jest bezpła tny  — wpisowe wynosi 4 zł. W ykłady 
odbywać się będą codziennie w godzinach rannych i popołudnio­
wych, w gmachu Państw ow ej Szkoły Higjeny. Wszelkich w yjaś­
nień udziela i przyjmuje zgłoszenia (do dn. 10. XII. r. b.) Sekre- 
ta r ja t  kursu  — Państw ow a Szkoła Higjeny — Warszawa, 
Chocimska 24.

W yjaśnienie w sprawie w ystaw ienia Przenajświętszego Sakramentu.

ska 175.

XI I I  KU R S  A L K O H O L O G J I

Dr. W. Chodźko
K ierow nik  P ańs tw ow ej Szkoły  Higjeny

D z i a ł  p o r a d .

Na zap y tan ia  wielu P rzew ieleb­
nych Księży podajem y n as tęp u jące  
w yjaśnienie .

naculum , ale wolno bez specjalnego 
pozwolenia p ry w a tn ie  coram aperto  
tabe rn acu lo  adorow ać Przenajśw . 
S a k ram en t  i udzielić Nim benedykcji 
z jak ie jko lw iek  słusznej przyczyny. 
(Conf. c. 1275 § 1). K s. Z. W.

Nie wolno uroczyście w ystaw iać  
P rzena jśw ię tszego  S ak ra m e n tu  do 
adoracji w puszce n azew n ą trz  taber-

Z ŻYCIA ARCHIDIECEZJI.

Konsekracja nowego kościoła św. Krzyża. Kościół w Sobakińcach,
W Sobakińcach. — W dniu  17 b. m. m uro w any  w edług  p ro jek tu  inż. Wa-
J. E. Ks. A rcybiskup-M etropoli ta  Wi- c ław a  S u r to w tta ,  w  s ty lu  odrodzenia,
leński dok on a ł  w  Sobakińcach, pow. w zniesiony został s ta ran ie m  miejsco-
szczuczyńskiego, ko n sek rac j i  kościo- wego ks. proboszcza Adolfa Grodisa,
ła  pa ra f ja lnego  p. w. Podw yższenia  a kosztem  paraf jan .
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STOLICA APOSTOLSKA.

Orędzie Ojca św. do Kongresu 
Eucharystycznego w Nowym Orlea­
nie. — W dniu  18 b. m. Ojciec św. w y ­
głosił przez radjo  w a ty k a ń sk ie  n a s t ę ­
pu jące  orędzie do k ra jow ego kongresu  
Eucharys tycznego  S tanów  Zjednoczo­
nych A. P., odbyw ającego się w  No­
wym Orleanie :

„Gdy C hrystus  Pan, k tó ry  jedynie 
jes t  Drogą, P ra w d ą  i Życiem dla 
w szystk ich ,  święci pośród was u ro ­
czysty tr ium f i gdy miasto  Nowy 
Orlean przez wasz K ongres E u c h a ry ­
styczny s ta ło  się ja k  gdyby o łtarzem  
całego narodu ,  My, k tórzy  wysoce 
cieszymy się z radosnych  w ydarzeń  
wśród naszych  dzieci i z ich rozgo­
rzen ia  czynną  pobożnością, z naj- 
wyższem zadow oleniem  łączymy się 
z Wami w słowach nadziei i modlitwy. 
Niemało je s t  przyczyn obaw  i troski,  
szczególnie gdy widzimy ty lu  ludzi 
zaniedbujących , lekcew ażących  i od­
rzucających  boskie  w sk azan ia  Ewan- 
gelji, z k tó ry ch  jedynie  nadejść  może 
w ybawienie  rodzaju  ludzkiego. P rze­
d ew szystk iem  jed n a k  nie  możemy 
pow strzym ać  łez, gdy z rozrywającym  
serce bólem widzimy lekceważenie  
i odrzucanie  samego Boga Wiecznego 
lub m io tane  przeciw Niemu, ja k  w ro ­
gowi, obelgi i p rzek leństw a .  J e d n a k ­
że, czemu nie mieć nadziei na  
czasy  lepsze dla Kościoła p ow szech­
nego, gdy widzimy rozkw ita jącą  na- 
nowo wśród W as i w śród praw ie  
w szystk ich  ludów pobożność i coraz 
bardziej gorejącą cześć dla Wzniosłego 
S a k ra m e n tu  o ł ta rza  ? Skoro Boska 
E u ch a ry s t ja  — by użyć s łów  Naszego 
mądrego p o p rz e d n ik a — ma być u w a ­
żana za ośrodek  całego życia ch rze­
śc i jańskiego ta k ,  że m ożna J ą  m ie ­
nić duszą Kościoła, gdziekolwiek jes t

Ona czczona nabożeń s tw em  solen- 
n em  i często pobożnie  p rzy jm ow ana 
w Komunji, nap raw ia  ludzkie s ła ­
bości, pobudzając  i u m acn ia jąc  cnoty 
chrześc ijańskie .  Gdzie jes t  Chrystus,  
t am  je s t  raj. Należy prze to  w ytrw ale  
mieć nadzie ję  na  now y rozkwit K oś­
cioła k u  n iezm iernie  wielkiej k o rzy ­
ści tego sp o łeczeństw a  świeckiego, 
gdzie żywa je s t  cześć św. Eueharyst j i ,  
sam a  u rab ia jąc  myśl ludzką . Gdy 
przeto , czcigodni bracia  i u k o ch ane  
dzieci, z czułością o jcow ską usilnie 
w zywam y w as  do dalszego gorliwego 
pozo s taw an ia  w tej nowej n a jśw ię t ­
szej żarliwości, w raz z wami b łagam y 
Boskiego Odkupiciela, by  wasz m ło­
dy silny naród, ja k  obfitu je  w dobra 
m a te r ja lne ,  t a k  zab łysną ł p rzyk ładem  
w iary  ka to lickie j,  św ię tem  życiem 
ch rześc i jań sk iem ”.

Orędzie zakończone zostało  udzie­
leniem błogosław ieństwa.

Inauguracja Kongresu Archeo­
logii chrześcijańskiej. — W Sali 
S yksty ńsk ie j  p a łac u  papieskiego św. 
J a n a  n a  L a ta ren ie  rozpoczął dnia  
16-go bież. miesiąca obrady  czw arty  
M iędzynarodowy Kongres Arcbeologji 
chrześc ijańskie j .  W obec nieobecności 
k a rd y n a ła  Pacelliego, w ielkiego k a n ­
clerza P apiesk iego  In s ty tu tu  Archeo- 
logji Chrześcijańskiej, inauguracji  
ob rad  k o n g re su  dokonał de legowany 
n a  tę  uroczystość przez Ojca św. 
k a rd y n a ł  Morcati, b ib l jo tekarz  i ar- 
chiw arjusz  św. Kościoła Rzymskiego. 
W posiedzeniu  inau gu racy jn em  wzięli 
udział kard yn a łow ie  F um ason i Bion- 
di, Maglione, Marmaggi, Pellegrinett i  
i T isseran t oraz liczni dostojnicy w a­
ty k a ń s c y  i przedstaw icie le  św ia ta  
nauki.
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Z NIWY KOŚCIELNEJ
W K R A J U  

O katolicki poględ na świat 
w polskich programach radjo-
wych. — Związek Katolickich Radjo- 
s luchaczy za w iedzą Komisji E p isk o ­
p a tu  Polskiego do sp raw  p rasow ych  
i rad jowych , zwołuje n a  dzień 12 
l is topada  r. b. w W arszawie ogólno­
polską  K ato licką  Radjową K o nferen ­
cję Program ow ą, k tó re j  zadaniem  
będzie p rzedysku tow an ie  i usta len ie  
zasad, na  jak ich  pow inny  opierać  się 
rad jowe p rogram y w Polsce, żeby 
odpow iadały  ka to l ick iem u św ia top o ­
glądowi, w yzn aw anem u  przez olbrzy­
mią w iększość N arodu  Polskiego.
W konferenc ji  tej w ezm ą udział 
działacze ka to l iccy  i znawcy ze 
w szystk ich  dziedzin k u l tu ry  ka to l ic ­
kiej i narodowej z te renu  całej Polski,  j 

Organizacja  zjazdu zosta ła  pow ie­
rzona p. S tan is ław ow i B ukowskiem u, 
jako  s ta łem u  delegatowi Zarządu 
Głównego ZKR. w stolicy P a ń s tw a  
oraz Z arządow i W arszaw skiego  O k rę ­
gu ZKR. (W arszawa, Miodowa 20 m. 8, 
tel. 215-33).

Zgon przywódcy kato lików  nie­
mieckich W Polsce.—W Katowicach 
zm arł  po dłuższej chorobie ś. p. 
Edw ard  P an t ,  w yb itny  przywódca 
ka to l ikó w  niem ieckich w Polsce. 
Zmarły  z zawodu nauczyciel g im n a ­
zjum długie la ta  p raco w ał  na niwie 
kato licko-społecznej oraz d z ienn ik a r­
skiej, redagując  „Der Oberschlesi- 
seher  K u rie r”, a  nas tęp n ie  „Der 
D eutsche in P o len”. Ś. p. E dw ard  
P a n t  posłow ał do se jm u śląskiego, 
a n a s tę p n ie  by ł senatorem . O dzna­
czał się odw agą cywilną, zawsze był 
lo ja lnym  obyw ate lem  Polski, ciepząc 
się ogólnym szacunkiem. J a k o  szczery 
i gorący k a to l ik  był p rzeciwnikiem

I DUSZPASTERSKIEJ.

narodow ego socjalizmu, zwalczając 
jego b łędne teorje.

Z A G R A N I C Ą
Episkopat w ioski o ostrożności 

przy nawróceniach Żydów . — W e­
dług  informacji agencji katolickiej 
„La C orr ispondenza” e p isk op a t  w łos­
ki, b iorąc pod uw agę coraz liczniejsze 
w o s ta tn ich  czasach przejścia  na k a ­
tolicyzm Żydów, sk ie row ał do w szyst­
k ich  proboszczów Włoch pisma, w 
k tó rych  zwraca uwagę, że naw róce ­
nia osób żydowskiego pochodzenia  
po w inny  mieć miejsce jedynie  w tych 
w yp adkach ,  gdy zostało  ponad  w szel­
k ą  w ątpliwość  stwierdzone, że m oty­
w em  nie są czynnik i n a tu ry  m a te r-  
ja lnej lecz w yraźn ie  dziedziny ducho­
wej. P rócz tego zaznacza się w po- 
wyższem piśmie, że, s tosow nie do 
przepisów  Kościoła, ch rzes t  osoby 
w yznan ia  izraeliclciego może n as tąp ić  
jedynie  po odpow iedniem  przy go to ­
w aniu , t rw a jącem  conajm niej  szereg 
miesięcy i to  po p u b l i c z n e m  
w yrzeczen iu  się przez dan ą  osobę 
jej daw nych  błędów religijnych. 
Przejście na  w iarę ka to l ick ą  izrae­
lity czy izraeli tk i w inno być, s tosow ­
nie do w sk azów ek  p raw a  k an o n icz ­
nego, każdorazow o uprzednio  podane 
do wiadomości odpowiedniego b is k u ­
pa, co się zaś tyczy proboszcza danej 
miejscowości, to  w inien  on zawsze 
dokładnie  zbadać w a ru n k i  życiowe 
i m a te r ja ln e  oraz s to su nk i  rodzinne 
k a n d y d a ta  n a  neofitę. Nie może być 
mowy o udzieleniu ch rz tu  św. osobie, 
k tó ra  przechodząc n a  kato licyzm  
pragnie  ra to w ać  sw ą sy tuację  spo­
łeczną  i k tó ra  nie chce mimo to 
zrezygnować ze sposobu życia, n ie ­
zgodnego z e ty k ą  chrześc ijańską .

Drukowano za zezw olen iem  J. E. K siędza Arcybiskupa - M etropolity.
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